
Maryla Rodowicz, Łza na rzęsie
Łza na rzęsie mi się trzęsieTrzęsie mi się łza na rzęsieRaz w niedzielę przy kolacjiSię znalazłam w sytuacjiCo tu kryć, ach niewesołejPowiedziałeś tak przy stoleŻe ogólnie to nas lubisz, tylkoTen sens życia gubiszChyba się z Tobą rozwiodęZabiorę ze sobą młodeBo Ty na moją urodę nie patrzysz jużChyba odejdę z wanienkąMłode zobaczysz nieprędkoA Ty jak głupi z panienką zostaniesz sam...Też wiedziała, że kogoś ka-Tegorycznie namawiałeś,Choć co prawda potem zwiałeś,By pojechać na kraj świataBo tu sensu życia brakChyba się z Tobą rozwiodę...Ktoś mi rzucił mimochodemPijąc dużą whisky z lodemŻe lubiłeś także JolkęZanim jeszcze była z BolkiemWhisky wyjął ktoś z kredensuPoszukując życia sensuChyba się z Tobą rozwiodę...Powiedziała mi też Zocha, której nigdy nikt nie kochałŻe słyszała, jak Ty w windzie tłumaczyłeś temu LindzieŻe ogólnie to jest nieźle, tylko sensu życia brak - to tak?Łza na rzęsie mi się trzęsie - o, o je!Trzęsie mi się łza na rzęsie - o, o je!Chyba się z Tobą rozwiodę, zabiorę ze sobą młodeBo Ty na moją urodę nie patrzysz już...Chyba odejdę z kredensem i łzę zabiorę i rzęsęA Ty jak durny z tym sensem zostaniesz sam...
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